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Pismo to wychodzi Codziennie oprócz nicdzic) 
i świąt uroczystych w drukarni Stanisława 

Gieszliowshiego.

I miona R zymskie 
Ju tro  A l er ego.

C Z W A R T E K  16 LIPC A .

Zaliczenie na trzy  miesiące złotycli dziesięć 
miesięcznic złotych cztery, nnmer pojedynczy 

groszy dziesięć.

I miona ' S ławiakseib 
Jutro  Rzierzyhraj.
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K  R A H Ó W .

■ 0(1 Lilku dni bawi w  Krakowie znakomity 
liczony i podróżnik francuzki pan Riffaud (Rifo) 
kawaler legii honorowej i innych orderów, czło
nek akademii Królcws. w Marsylii, towarzy
stwa jcograficznego w Paryżu, towarzystwa a- 
zyat.ycl3.ego w Paryżu, członek akademii kró
lewskich w Bordo, Rucn , Tuluzie i innych, czło
nek towarzystwa hadaczów starożytności w Ko
penhadze, towarzystwa botanicznego w Lun- 
dynie, akademii umiejętności w Gottcnhurgu i 
wielu innyrh instytutów. P. Rifo, autor opisu 
podróży w Egipcie i JVubii, urodził się wM ar- 
sylii; od młodości oddany malarstwu i rzeźbiar
stwu , postanowił badać pomniki sztuki i archi
tektury, zostawione nam z starożytności na ich 
ziemi rodzinnej; uczuł on potrzebę wydoskona
lenia swojego talentu na skalę większą i w 
sposób korzystniejszy dla nauk. Zwiedziwszy 
Włochy i Hiszpanię, wyspy Balearskie i Mai. 
t e , wylądował w Smirnie r. 180D, zkąd przed
sięwziął dalszą podróż uo Rumelii i Anatolii. 
Roku 1812 udał się z Smyrny do Libio, widział 
Czesmc, Rodus, Cypr i AIexandryę. W  Egip
cie t o , Nubii i Abisynii zebrał materyaly noj-
mteressowmejszc. W czasie SWojcgoló-slole-

tniego tamecznego pobytu zdołał zbadać w wszel
kich szczegółach mnóstwo pomników zalegają
cych klassyczną ziemię tych-okolic, lub zagrze
banych w piaskach pustyni. Z rylcem w ręku 
skopijował rośliny i zwierzęta najciekawsze dla 
badacza, skopijował obraz obyczajów, języków, 
przesądów tamecznych pokoleń. Girsze w Nu
bii, Kornak w Tcbaidzie, Medinal Elhaura, 
starożytne Banchis w Fajum, San Teł Hasta, 
Mokwcdam, Kum Alimar, widziały kolejno P. 
Rifo przybywającego w kostiumie wschodnim, 
z liczną eskortą rozpinającego swoje namioty 
to nad brzegami Nilu, to w środku pustyni, 
gdzie w przeciągu kilku lat utrzymywał stosun
ki z krajowcami, wnikał w j c h  języki, zwy
czaje, a nieraz używał z 250 robotników dla 
wykopywania i otwierania owych olbrzymich, 
grobowców, których wejście ukryte jest pod pi
ramidą. Niczmoi dowany podróżnik posiada o- 
koło 10,000 rycin przedstawiających zabytki 
drogie dla każdego historyka i filozofa. Jego 
to odkryciom muzea w Turynie, Rzymie, Paryżu, 
Medyolanic, bawarskie i angielskie winne są wiel
ką część swoich bogactw; 2 sfinxy ozdabiają
ce front akademii sztuk pięknych w Petersbur
g u ,  zostały przez niego wykopane. P. Rifo 
otwierając motyką łono tej z iem i, która w naj
głębszej^ starożytności była kolebką oświecenia 
całego świata, a która teraz jakby ocucona z 
długiego letargu ? clicc na nowo zajaśnieć po
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tęgą; p. Rifo lym sposobem odkrył Lisloryę 
napisaną przez na tu rę , każdy posąg przez niego 
Wydobyły świadczy o jakiej ważnej epoce dzie
jów, widziemy pomniki najdawniejszych egip- 
cyan, pomniki z czasów pobytu i niewoli Izra
elitów pod berłem Faraonów, inne od przycho
dniów greckich, a nakonicc i pokoleń muzuł
mańskich. Pan Rifo rozpoczął wydawanie o- 
gromnego dzieła o swojej podróży w roku 1830, 
lecz zmiany polityczne we Francyi, wstrzyma
ła  jego prace, tak, iż dotąd ledwo 20 poszytów 
wyjść mogło. Uczony autor zajmuje się teraz

!;orliwie ukończeniem tego dzieła, które dla 
ńsloryka, zoologa, botanika, a w ogóle dla każ

dego miłośnika nauk stanic się prawie niczbę- 
dnem; razem wyjdzie 5 tomów i 300 tablic z 
rycinami; Najjaśniejszy Cesarz raczył przyjąć 
dedykacyą. (Dla wiadomości miłośników nauk 
i uczonych donosim, źe p. Rifo mieszka w ho
telu Drcsdemkim).

W iadomości zagraniczne.

— M adryt 15 Czerwca. —

W szystkie doniesienia j ak ia  otrzymaliśmy 
o podróży JJ. K K . Mości, zgadzają się w 
głoszeniu żywego zapału z j a k im  królowe 
Wszędzie bywają przyjmowane.' Wszędzie 
Wznoszą się bramy tryumfalne, zbiegają się 
mieszkańcy okolic aby powitać k ró iow ę  o . 
k rzykam i:  »Niech żyje  królowa Rejent-
kb! Niech żyje k ró lo w a ! Niech żyją 
królow a Jźabella druga! Godnern jest  u* 
w a g i ,  że  bardzo rzadko odzywoją się głosy, 
Binch żyje konstytucya! niech żyją swobody! 
D uch rojal i s towsk i  panu je  w prowincjach. 
W  dniu 18 o godzinie  8 wieczorem przyby
ły króloWe (jak donieśliśmy) do Saragossy, 
k tó ra  przedstawiała uroeżysty widok; miasto 
było o ś w ie c o n e , a jun tamien to  Saragossy wy« 
Bzio na powi tan ie  królowych aż do samej 
granicy prowincyi.

Pozostali tu ministrowie mają jak  słychać 
zamiar odroczenia izb ,  poczóra w początku 
przyszłego miesiąca udadzą się wraz z po- 
B lem  angielskim do Barcelony. Pan Rutui- 
gny poseł fpancuzki czyni przygotowania do 
powrotu do Paryża.

Listowne doniesienia od granicy g łoszą, 
że  Cabrera stoi na czela 12,000 ludzi. E -  
gpnrłero tym sposobem nie tak łatwo będzie 
m ógł wykonać p lan ,  który ułożył, aby smu*

sić Cabrerę do cofnienia się na ziemię fruń* 
cuzką.

Podług dzienników wychodzących w T u 
luzie inialy się rozpocząć z C abrera  układy 
pod opieką rządu francuskiego, Cabrera pod 
pewnemi warunkami k tóre  jeszcze nie są o- 
g ło szone ,  miał przychylić się do opuszczenia 
Hiszpanii z calem swojem wojskiem , i z łoże
nia broni skoro tylko stRnie na ziemi fran
cuskiej.

—  Turyn 20 Czerwca. ■—

Emisaryusze Cnbrery równie mało zna
leźli tu przystępu ja k  poprzednio u innych 
konserwatystowskich dworów i wkrótce nic 
nie sprawiwszy wrócą do Hiszpanii.

— Alexandr\ja 7 Czerwca. —
Nowy dowód z j a k ą  niechęcią ludność 

floty tureckiej znosi uwięzienie w tutejszym 
porcie, podaje tę okoliczność źe pomimo naj
większej baczności Egipcyan , udało się trzem 
znowu z niższych oficerów uciec do Konstan
tynopola,

Fanatyzm jaki Mehmed Ali obudzi między 
swemi poddaneini, przynosi już  owoce. A ra 
bowie którym wystawiają chrześcian jako  
nieprzyjaciół ich wiary, nie poprzestają już  
na obelgach jakie  im wyświadczają, ale n ad 
to moi dują ich. Przed kilku dniami dyrek
tor bióra zdrowia starego portu Torcinowich 
w towarzystwie jednego greckiego stróża 
chciał udać się do swego mieszkania, został 
na ulicy napadnięty przez Araba , który go 
kilku uderzeniami sztyletu powalił na z ie 
mię. Arab sądząc że starzec ju ż  nie żyjo 
puścił się w pogoń za Grekiem, i przy drzwiach 
bióia zdrowia został schwytany przez straż. 
Przyprowadzony do Basi A gi,  został poznany 
jako  oficer inżynieryi który przed niejakim 
czasem został przydzielony do nrzędu zd ro 
wia. Pasza dowiedziawszy się o tym wypad
k u ,  udał się natychmiast do miasta gdzie 
zwołano sąd i morderca został na śmierć śkn- 
ZBny. Na zapytanie , co go do takiego czy
nu sk łon iło ,  odpowiedział iż miał we śnia 
natchnienie aby zabił chrześcianina. — D z i
wią się jednak źe wyrok przed dworna d n ia 
mi wydany, dotąd nie został wykonany. S p o 
dziewają się że pan Torcinowich zostanie
wyleczony.
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Rozm aitości.

p o d r o ż ę  w N a s z y c h  c z a s a c h .

(P oJług  Monthly Chronicie.)
(D okończenie .)

Z Wielu punktów europejskich można te- 
r a i  statkiem parowym popłynąć do Konstan
tynopola Inh do Kairu, tak, iż zwiedzenie sto
licy tureckiej lub egiptskiej z mniejszym t ru 
dem i nieoezpieczeństwem jes t  połączone, niż 
j i  i—i 14 lub 15 laty przeprawa z Ham burga 
do Londynu.

Gdy tym sposobem podróż w ucywilizo
wanych krajach z wielkim pośpiechem się u- 
łatwia, widzimy tak że ,  iż najdziksze i najod
leglejsze kraje  w tej mierze w tyle nie po
zostają. Przed kilku miesiącami wyszło na 
widok publiczny opisanie podróży kapitana 
I lą r isa .  Człowiek ten dla pokrzepienia sił 
swego zdrowia, przymuszony byl opuścić In-  
d je  na czas n ie jak i,  wpadł więc na myśl 
zrobienia wycieczki z przylądka »Dobrej na- 
dsiei* na odległość 4  do 500 mil w głąb  kra ju ,  
gdzie  się polowaniem rozrywał. Podobnież 
inny oficer indyjbk. wydał na niejaki czas 
wprzódy dokładne opisanie swojej podtóży, 
k tó rą  z żoną i dziećmi z najwiękizćr bez-. 
pieczeństweni w zimie po śnieżnym K auka
zie i śród rozbójniczych okolic Kurdystanu 
odbywał. Co do Egiptu i Syryi, miejsca te 
S tały  się rozryw ką tylko dla niedzielnych po
dróżnych. S ą  ojie teraz przystępniejsze i 
częściej odwiedznne, niż w ostatnie..! stuleciu 
jeziora Killarnćj tub góry szkockie. Podróż 
doktora Johnsona do Hebrydów Lyla bardziej 
bohaterską i bardziej zadziwiającą w swoim 
czasie, a niżeli teraz księciu Piiklera prze
prawa przez Atlas, albo najnowsza podróż 
jego  przez puszczę libijską do Dongoli.

Mało jest takich, którzyby r t z  m z m m i 
nie dzielili uczucia radości, z jakiem uprzej
my i wytrwały Burkhardl opisuje swoję po
dróż, k tó rą  odbyt po Arabii skalistej. W ą t 
pimy, azali nawet Kolumb, gdy po raz pierwc/.y 
u jrza ł A merykę odkrytą, czuł większą radość 
ja k  Burckbard, gdy w opuszczone świątyuie 
i w skałach wykute pałace Petras, tć j  nfer- 
gdyś d u m n e j , ale dawno zaginionej stolicy 
bezbożnego plemienia Edomu, po raź  pierwszy 
wstępował. W tyra zaklętym przez Boga 
k ra ju ,  ju ż  od wielu set tat nie postała żadna 
noga chrześcijanina, jak  tylko noga wędrownego 
arabs, albo tułającego się miejscowego ple
mienia, którego łupieztwo odstraszało dotąd 
wszystkich podróżnych. 1 czernie jest  A ra-  . 
b ja  skalista? — o u  zwyczajuym dla podróż
nych gościńcem. Angielscy lordow ie , am e
rykańscy adwokaci, niemieccy x iążeta  i fran- 
cuzcy modnisie, jażdzą  teraz bezpiecznie na 
dromedarach pośród Edomu, spijają wino i 
wypruwieją uczty oa grobach spustoszałego 
miasta. Do grobu p ro roka , po przed który 
rozbójnicze hordy rzadko kiedy przechod*,.ły„ 
aby nie przeniosły ofiary pamiątce arcykapła
na Izrae lu , wstępują nowocześni przechodnie 
z największem bezpieczeństwem, a mozlemi- 
tbnin nie zraża się już  zuchwałością franka, k tó
ry dla dokładniejszego zwied. enia wewnętrz
nych ciemnych i tajemniczych sk lep ień , po
śród grobu zwą pochodnię roznieca.

PRZYJ KUKALI DO KRAKOWA.

Od dnia 15 do dnia IG Lipca.
B i l s k i  J a n  o b . ,  T u ro w s k i  F ra n c isz e k  o b ., ' V v 

zyl; M ichał  o b . ,  l i lo b u k o w s k i  J i i z j f  o b . ,  S rc d n ic k ł  
J a n  o b , ,  W ć n g le ń s k i  W o jc i e c h  o b . ,  z  Dolski; —  
O p p c rm a n n  J u l j u s z ,  Bogusz  [Nikodem o b . ,  z G a l ic y i .

Wyjechali % Krakowa.
Popici W encel ob., W uitbinbcrg Adam jlI.t/.c, do 

Polski; — Pulyacki Jó/.cl, Gcdrojtz Ignac, xi:;ie, do 
Galicyi; — W ielopolski Alcsandcr k r., do Pruss.

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e *
Kro  4750.

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI
w sen ac ie  rządzącymi 

Wolnego Niepodległego i  śdsis Neutralnego
jUiCłStd /»? % jago

Niniejszym podaje do wiadomości publi
cznej , iż na dniu 25 b. ni. l ipca ,  odbywać 
się będzie w biórach Wydziału w godzinach 
przedpołudniowych publiczna licytacya in mi. 
nus na dostawę żywności dla szpitala syfili- 
tycznych i <1 unU obłąkhŁjch , mający chęć

podjęcia się tej entrepryzy, zgłosić się^zeclice 
w miejscu i terminie oznaczonym, gdzie o 
warunkach wiadomość przed rozpoczęciem 
licytacyi puwziąść może. Na radium ozna
cza się kwota złp. 500 k tó rą  pretendenci z ło 
żyć będą winni.

Kraków d. G lipca 1840 r.
Senator prezydujący 

S o b o l e w s k i .

(2r ) Referendarz L W olf/.
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N r. 33
DYREKCYA OGOLNA.

Szpitali w Wolnem Mieście Krakowie.
YV wykonaniu przepisów Statutu przez 

T rzy  Najjaśniejsze kraj ten protegujące D w o
ry  względnie urządzenia szpitali tutejszych na
danego, podaje do wiadomości publicznej, i i  
od dnia 1 Sierpnia r. b. wypuszczonemi zo
staną w dwunasto-Ietnią dzierżawę dobra wła
snością szpitala ś. Łazarza, będące, jak o  to 
w  O kręgu  W . M. K rakow a Prądnik  C zer
wony, Rączna i Jeziorzany, zaś w K rólestwie 
Polskiem dobra Tropiszów. Każdy przeto 
mający chęć wzięcia w dzierżawę dóbr wspo- 
mnionych, zechce w dniu 25 b. tn. i r . w 
czasie od godziny 11 do l  z południa złożyć 
w Sekre taryacie  Dyrekcyi Ogólnej w gm a
chu ś. Piotra umieszczonym, deklaracyą o- 
pieczętowaną, obejmującą wyrażenie: j a k ą  
sum m ę rocznej dzierżawy z każdych w szcze• - . w .  __ T": _L  ......

szcżonym, deklaracyą opieczętowaną, obej
m ującą wyrażenie:

Co do lekarstw.
J a k  wielo procentu od sta odstępuje , z 

dołączeniem radium w kwocie zip. 1000 któ
re do kaucyi w summie zip. 6000' oznaczo
nej doliczonym zostanie.

Co do żywności dla osób Szpitala ś. 
Łazarza.

O wiele niżej od praelium  groszy piętna
ście sa żywienie jednej osoby dziennie u -  
stanowionego odstępuje, z dołączeniem vadi~ 
n/n w kwocie zip. 1000, które do kaucyi w 
summie zip. 2000 oznaczonej, doliczonćni 
będzie.

Co do prania bielizny dla osób tegoż 
Szpitala.

O wiele niżej od summy złp. 3500 ja k o  
praelium  roczne ustanowionćj odstępuje, % 
dołączeniem radium w kwocie zip. 350 któ-

golności dóbr zaofiaruje, których praelium re  zarazem jako knucya aż do expiracyi koo.
dzierżawy rocznej, to jes t  z Prądnika Czer- tibktu w Kassie głównej pozostanie.
Wonego w kwocie złp. 5000, Rączny i Jezio
rzan złp. 9000, Tropiszowa złp. 14000 jest  
ustanowione do k tórej to deklaracyi dołączo
ne  być winno zarazem radium j J  części prae- 
tii  wyrównywające. Bliższą wiadomość o 
warunkach dzierżawy w powyż rzeczonym 
Sekretaryacie powziąść będzie można.

K raków  dnia 15 Lipca 1840 r.
Ż» Prezydującego 

J .  K s ię ż a h s k i ,
( l r . )  Sekretarz  J. Hesseli.

Kro  25, 26 31. 34, Dz. DĄO.
D Y R E K C Y A  O G Ó L N A , 

f Szpitali to Wolnem Mieście Krakowie 
W  wykonaniu przepisów Statutu przez 

T rzy  Najjaśniejsze Kraj ten protegujące 
D w ory  względnie urządzenia szpitali tu te j .  
szych nadanego, podaje do wiadomości pu
blicznej, iż od dnia 1 sierpnia roku b. na lat 
trzy po sobie idące , Wypuszczonemi zostaną 
w dzierżawy następujące przedsiębiorstwo:

J)  Dla osób w szpitalu ś. Ł azarza  zosta- 
jących , dostawa lekarstw, dostawa żywności 
i pranie bielizny.

*2) Dla osób w szpitalu ś. Ducha będą. 
c jc h ,  doztawa żywności.

Każdy przeto mający chęć przyjęcia k tó 
regokolwiek z tych przedsiębiorstw, zechce 
w  dniu 25 b. m. i r. w czasie od godziny 11 
do do l_ z południa złożyć w Sekretaryacie 
Dyrekcyi ogolnej w gmachu ś. Piotra umie-

Co do żywności dla osób Szpitala ś. 
Ducha.

O wiele niżej od praelium  groszy sze
snaście za żywienie jednej osoby dziennie u- 
stanowionego, odstępuje, z dołączeniem ra
dium w kwocie zip. 1000 które również j a 
ko kaneya, aż do expiracyi kontraktu w K as
sie g łównej pozostanie. Bliższą wiadomość 
o innych warunkach w powyż rzeczonym S e 
kretaryacie powziąść będzie można.

Kruków dnia 15 lipca 1840 r.
Za Prezydnjącegu 

J .  K s i k ż a i i s k i .
(Ir.) Sekre tarz  J .  Wesseli.

C E N Y  Z B O Ż A
na targowicy publicznej w Krakowie w 3cA 

gatunkach praktykowane.
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